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Te wiadomości wywołały niesłychane wrażenie. 
Zabrał głos przewodniczący i wywodząc, że komisra 
główna na to  się zebrała, ażeby się zuj mować prze 
biegiem rokowań pokojowych, więc po ich zerwaniu 
nip ma podstawy do dalszych obrad, zamknął po­
siedzenie.

Ja k  twierdzą dalsze telegram y, główną przy­
czyną zerwania rokowań były trudności co do Litw y, 
Knrlandyi i Polski i zapatrywania delegatów ro­
syjskich w kw estyi samookreślenia tych krajów. 
W yraz tym zapatrywaniom dał Trocki, który w y­
głosił gwałtowną mowę w sowiecie, występując 
ostro przeciw Niemcom, którzy chcą Rosyę oszukać. 
Powiedział o n . „My żądamy dla Pols | L itw y 
i Kurlandyi bezwzględnego prawa do postanowienia 
o swoim kraju i żądamy od mocarstw centralnych 
ażeby to prawo uznały".

Ja k  się w daiszym ciągu ułożą wypadki, czy 
rokowania zostaną na nowo podjęte, trudno dziś 
przewidzieć. Je s t  rzeczą jednak pewną, że o wzno­
wieniu dział ń wojennych na W schodzie, yobec 
dezorganizacyi armii rosy,skiej nie moZe być na 
razie mowy. Na froncie wschodnim obowiązuje zre 
sztą nadal zawieszenie tron i, tak skwapliwie przy­
jęte przez Rosyan. W raz z rozpoczęciem rokowań 
w Brześciu nie tylko umilkły tam działa i ustały 
walki, lecz prędze?, niż można było się spodziewać, 
zapanowały przyjacielskie sąsiedzkie stosunki, które 
ilustruią zamieszczone w dzisiejszym rumerze dwie 
fctogr<fie. Przedstawiają one grupy żułnierzy ro- I tron iow  b o io w y s b ' Transport wanie au striackiego  m iźdrierza 3 0  5 um , w górach włoskiego frontu.

jowa utrzymała się w ramach dość szczupłych. W y ­
jątek stanowiła jedynie południowo zachodnia wi­
downia wojny, tereny górskie po obu stronach 
Piave.

Na zachód od Brenty grupa wojsk pozostająca 
pod komendą feldmarszałka gen Conrada, pcm.mo 
zaciekłego oporu nieprzyjaciela, zawładnęła stano­
wiskami włcskiemi na przeszczeui od Bertigo do 
wąwozu Fienzela. Boie to były  gorące i krwawe, 
zwłaszcza pod Pedescale i w przestworzu pomiędzy 
Osteria di Lopro a Monte Asolone, gdzie W łosi 
gwałtownymi kontratakami próbowali odzyskać za 
brane im pozycye i w bezsilnych atakach obficie krwią 
swą zbroczyli ziemię. Pociski dział austro węgiersku h 
ciężkiego kalibru dosięgał” tż  mia3ta Bassano. R ó ­
wnocześnie odparli Niemcy natarcia W łochów  pod

I  frontów  b o jo w y ch . Austry»cba placówka w Dolomitach ęWoj. kw at. pras.(

syjkich i austryackich na tak zwanej strefiie neu- 7 ffOlltóW bOjOWVtł
tralnei, gdzie rozpoczął się, wprawdzie nieoficjalny, ■* ’
ale już dość żywy handel wymienny. Końcowy tydzień r. 1917 upłynął stosunkowo

spokojnie. Na wszystkich frontach nz'utalność bo

t Irontów  b o jo w y rfe : A ustriackie stanowisko w górach 
na włoskim froncie. (W oj. kwat pra?.)

Mor te S o b ro , gdzie również straty  nieprzyjaciela 
doszłv do znacznych rozmiarów.

W  odciuku na północny wschód od Asiago do­
stały się w ręce w cjsk  e»n. Comada ważne pozy­
cye na Monte di V al Bella i na Col de Rosso. 
Tutci uównież W łosi czynili ogromne wysiłki dla 
przyjścia napowrót w posiadanie utraconych stano­
wisk. Przez cały tyuzitń toczyły się boie pod tym 
znakiem, a wynik ich okazał się znów niepomyśl­
nym dla W łochów , jakkolwieu ściągnęli oni świeże 
siły, aby postawić na sw o jn r. Musieli uzn?ć wkońcu, 
że to trud nadaremny i bezowocne tn a ry . Naisil 
niei poprowadzony był ich atak od południa na 
wyżvny Constalunga i Monte M ekgc Rozbiły się 
wszakże tu ta j o niezłomny bart obrony.

O statrie dni walki nad Piayą ujawniły ciekawe e*I  frontów 'ojjsujcb  austrykcki balon holowany prztz parowiec (W oj. kwat, pras.?


